
Kr. 170 Opłata^eoztewa epłaoeaa ryozattc■ l w ó w , w torek  2 8  lipca 193! Rok XIV

DZIENNIK
LU D O W Y

O R G A N  P O L S K I E J  P A R T I I  S O C J A L I S T Y C Z N E J

C E N A  P R E N U M E R A T Y ;
We Lwowie mifisiętsnie %i, 6"— 
s dostawą dc domu , . ,  5*50 
na prowincji . . „ 6‘60
u  granicą ,  8-— 25Ceia iks. lo iei. w $atti Peisti

groszy
C e n y  o g ł o s z e ń  : Za 1 m/m i  szp. na 1 s tr. 30 gr., w tekście 
70 gr., w rubr. „N adesłane" 40 gr., zwycz. ogł. (1 szp. szer. 37 m/m) 
15 gr., drobne za słowo 10 gr,, dla posz. pracy bezpł. — Całe 
1-sza s trona  pod nagi. zł. 1000*—, w tekście ca ła  s tr. 700"— z ł., 

^ostatnia s trona  500‘— zł., zam iejscow e o 25% 'drożej.

REDAKTOR NACZELNY: A R T U R  HA U SN ER. — Redakcja I Administracja!: Lwów, Sykstuska 21. — Telefon Nr. 24. — Czek P. K. O. Rit. 142.111.

Wkrótce zostanie otwarta 
pierwszorzędna Ja d ło d a jn ia  I pokó j do przy ul. Rejtana 1 (róg Jagiellońskiej) o 

zawiadamia się P. T. Publiczność.
Obiady z  4-ch dań z ł. 1*50 o każdej porze dnia zimne i ciepłe potrawy. Z ARZ ĄD.

czem

568

Kongres S. M.R. w  Wiedniu
WIEDEŃ, 27. 7. W sobotę dnia 25 . czej z udziałem 600 delegatów, repreźen- 

bm. otwarty tutaj został IV Kongres So- tających 34 partje socjalistyczne. Mowę 
cjalistycznej Międzynarodówki Robotni- | inauguracyjną wygłosił tow. Vandervelde.

Niemcy po konferencji
londyńskiej.

Miądzynarod. Konferencja Kobiet.
Wspólna akcja banków

niemieckich.
W Wiedniu odbywa się Międzynaro­

dowa Konferencja Kobiet socjalistycznych. 
Dwadzieścia siedm narodów, reprezento­
wanych jest przez 300 delegatek. Konfe­
rencję powitała tow. Pbpp (Austria), przy­
pominając, że w tym samym Wiedniu 
w 1914 r. miała się odbyć konferencja 
im i ę dzy na rod owa kobiet. 17 lat minęło od 
tego czasu, trony monarchji runęły — 
kobiety w większości krajów uzyskały 
równouprawnienie; Międzynarodówka Ko 
fofet liczy 1,280.000 członkiń.

Do Berlina przybył sekretarz stanu 
Ameryki, Stimson. Koła polityczne utrzy­
mują, żo toczyć się będą rozmowy poli­
tyczne, pozostające w związku zwłasgcjźa 
z konferencją rozbrojeniową. Specjalnie 
koła prawicowe domagają się od Brunin- 
ga, aby nie wiązał się żadlnemi przyrze­
czeniami w sprawie ograniczenia budowy 
pancerników. Przeciwnie kanclerz Briming 
winien domagać się zwiększenia niemiec­
kich sił zbrojeniowych ido poziomu, odpo­
wiadającego stanowi zaludnienia Rzeszy 
niemieckiej.

DEGENHAM (Anglja). 5-ciu robo­
tników, którzy pracowali w nocy w prze­
wodzie kanałowym, pod korytem Tamizy, 
z niewiadomych powodów wpadli w głę­
bokie błoto, znajdujące się wewnątrz prze­
wodów. Straż pożarna, która przybyła na 
ratunek, wydobyła już tylko zwłoki ro­
botników. (

BERLIN. Przed trybunałem w Lip­
sku toczył się proces przeciwko niemiec­
kiemu urzędnikowi państwowemu Ottono­
wi Pabstowi, oskarżonemu o zdradę ta­
jemnic państwowych i usiłowane szpie­
gostwo wojskowe na rzecz Francji. — 
Oskarżony skazany został na siedm lat 
ciężkiego więzienia.

BERLIN. Bankier Wilhelm Tang po­
pełnił w swe i willi samobójstwo przez po­
wieszenie. Powodem samobójstwa, jak 
przypuszczają, były kłopoty ifinansowe, 
wywołane obecnym kryzysem.

WARSZAWA. W stolicy (przystępuje 
się już do realizacji projektu rządowego 
budowy drewnianych domów. W War­
szawie zbudowanych będzie 80 takich do- 
i tn ó w . 1

WARSZAWA. W związku z doniesie­
niem o projekcie utworzenia w kilku u- 
zldrowiskach polskich jaskiń (gry, podobno 
największe szanse ma ha uzyskanie kon­
cesji Krynica. Również istnieje propozy­
cja założenia takiego kasyna w Gtiyrii.

Z kolei powitał Konferencję tow. 
Broucker imieniem Międzynarodówki Ro­
botniczej. (

W toku obrad przyjęto rezolucję wzy­
wającą kobiety pracujące do walki z fa­
szyzmem, jako zagrażającym interesom ko 
biet robotniczych.

BERLIN, 27. 7. (PAT). W wyniku 
rokowań między Bankiem Rzeszy a wiel­
kimi bankami rzątibwymi i prywatnymi 
uchwalono:

Celem możliwie szybkiego zlikwido­
wania obowiązujących obecnie ograniczeń 
w obrotach płatniczych, berlińskie insty-

Polityczne zamachy.
W MEKSYKU. wolwer i zastrzelić zamachowca.

WARSZAWA, 27 lipca (Tel. wł.). 
Na prezydenta republiki meksykańskiej do 
konano zamachu, który skończył się śmier­
cią zamachowca. Kiedy prezydent prze­
jeżdżał przez miasto Jełopa, jakiś młody 
człowiek oddał do niego kilka strzałów. 
Adjutant prezydenta zdołał zrepetować re-

W TURCJI.
WARSZAWA, 27 lipca (Tel. wł.). 

Z Angory donoszą, że na prezydenta par­
lamentu tureckiego dokonano zamachu. 
Nieznany osobnik wystrzelił1 tib niego kil­
ka razy z rewolweru, poczem zbiegł.

Złamanie soldateski w Chile.
i WARSZAWA, 27 lipca (Tel. wł.). 

Nadeszły tu wiadomości z Chile, że pre­
zydent republiki ustąpił z zajmowanego 
stanowiska pod wpływem wzrastających 
nastrojów rewolucyjnych.

Prezydent Ibanez utworzył ostatnio 
gabinet wojskowy, który począł stosować 
środki rygorystyczne w stosunku do opo­
zycji. -Wywołało to w stolicy Santiago i

wielu miastach prowincjonalnych gwał­
towne niepokoje i rozlew krwi.

Jest około 500 rannych.
Opozycja skupiła się dokoła libdralne- 

og polityka Blanąuiere, który podczas 
swoich 8-dniowych rządów, poprzedzają­
cych gabinet wojskowy, przystąpił tib u- 
krócenia soldateski.

---O---  ......................,v' ;

tucjc bankowe z inicjatywy Banku Rzeszy 
oraz przy udziale' rządu Rzesjzy, uchwaliły 
wspólną akcję. Akcja ta ma również umo­
żliwić Danatbankowi wzięcie udziału w 
obrocie płatniczym. Celem zabezpieczenia 
koniecznych środków utworzone zostało 
towarzystwo akcyjne o kapitale zakłado­
wym 200 miljonów marek pod nazwą 
„Akzept- u. Garantiebank“ . Instytucja ta 
zapewni regularne funkcjonowanie obro­
tów płatniczych przez udzielenie koniecz­
nych środków. Odńośne kredyty są za­
bezpieczone.

Powyższy komunikat podpisało 11 
banków.

3 warunki Francji.
BERLIN, 27. 7. (PAT). Powołując 

się ,na informacje z francuskich kół rzą­
dowych „Welt am Montagu donosi, że 
premjer Laval w rozmowie) z Bruningiem 
oświadczył, że Niemcy mogłyby otrzymać 
pożyczkę ponad 2 miljardy mk.

Temsamem Laval chciał tińć do zro­
zumienia, że Francja jest gotowa udzielić 
Niemcom kredytów w nieograniczonet 
wysokości o ile Niemcy okażą swą dobrą 
wolę i spełnią życzenie Francji, zawarte 
w 3 punktach:

1) Zaniechanie budowy 'dalszych pan­
cerników,

2) zrezygnowanie z unji celnej z Au-
strją, (

3) podjęcie energicznych zarządzeń 
przeciwko akcji Stahlhelmu. Rokowania z 
Francją właśnie utknęły ha punkcie do­
tyczącym organizacji Stahlhelmu i jego 
antypolskich wystąpień we Wrocławiu. 1

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a

Mord polityczny w Wiedniu.
WIEDEŃ. Onegdaj rano został za­

strzelony w mieszkaniu jswem kupiec wie­
deński Semmelman. Mordercę zdołano 
schwytać. Zeznał on na śledztwie, iż do­
konał mordu z  pobudek politycznych. — 
Semmelman był w swoim czasie czynnyfm 
członkiem partji komunistycznej, później 
zaś opuścił szeregi komunistów i zbli­
żył się do stronnictw prawicowych. Za­
chodziła obawa, iż Semmelman może 
zdradzić tajemnice organizacyjne komuni­
stów, wobec czego postanowiono go zgła­
dzić. i

— o —



„DZIENNIK LUDOWY" nr. 170 z dnia 28 lipca 1931.

Pod rządami komisarzy...
Wielkie nadużycia w wileńskie] Kasie chorych.

Bawiąca od kilku miesięcy na terenie 
woj. wileńskiego specjalna komisja db 
badania gospodarki Kasy chorych zakoń­
czyła swoje prace. Komisja — jak dowia­
duje się „Dziennik iWileńksi" — opraco­
wała obszerny raport sprawozdawczy z 
wyniku generalnej' lustracji. Z raportu te­
go wynika, że podczas szczegółowych ba­
dań komisja ujawniła przeszło 20 więk­
szych i (mniejszych malwersacyj i nadu­
żyć, dokonanych przez kierowników, bu­
chalterów i naczelników poszczególnych 
wydziałów kas.

Nadużycia te i malwersacje miały 
miejsce w okresie pełniefnia obowiązków 
komisarza przez pułkownika iHertla, ze 
Lwowa. I

W Wilnie, tak jak wszędzie wypo­
wiedziano pracę wszystkim pracownikom 
Kas chorych. Redukcji ulegnie 15 proc. 
dotychczasowego persomalu.

Płk. Hertel, który został odwołany, 
też „redukował". Zwolnił element facho­
wy; tych, którzy należeli do PPS., TUR., 
lub byli działaczami klasowych Zw. Zaw. 
Na miejsce każdego zwolnionego opozy­
cjonisty przyjmował' po dwu albo i wię­
cej „sanacyjnych" mężów Zaufania, pła­
cąc im przytem, w imię oszczędności, pen­
sje podwójnej wysokości.

Po pułk. Hertlu komisarzem Kasy 
chorych m. Wilna został mianowany gen. 
Jacynik. Władze centralne zarządziły je­
go odwołanie, mianując !na to stanowisko 
mjr. Eugenjusza Kątkowskiego z 3 ba­
talionu saperów wileńskich. Gen. Jacy­
nik wyjeżdża do Warszawy, gdzie obej­
mie z powrotem istainowisko kontrolera 
Kasy chorych.

Z zestawienia tych nazwisk widzimy, 
kto grasuje w ubezpieczeniach społecz­
nych, otworzonych jako instytucje opie­
kuńcze klasy pracującej i za jej pienią­
dze. To odkomenderowywanie komendan­
tów dla Kas chorych, to częste1 nieucz­
ciwe szastanie pieniądzmi publicznemi i 
społecznemi jest czemś potwomen< i pro- 
wokacyjnelm.

Po d:wóch latach tego komenderowa­
nia w Kasach chorych, instytucje te stoją 
przed bankructwem. Olbrzymie deficyty 
Kas, gdyż mimo oszczędzania na cho­
rych, dochody nió wystarczają na pokry­
cie rozrzutnej i nieudolnej gospodarki., 

O pułk. Hertlu pisaliśmy, gdy ze 
Lwowa został odkomenderowany na ko­
misarza do Wilna. Człowiek ten znany 
był we Lwowie z robienia na wszystkie 
strony parszywych długów i oddanie! mu

instytucji dysponującej cud ze mi pieniądz­
mi, uważać należało za karygodiną w naj­
wyższym stopniu lekkomyślność. Ostrze­
galiśmy bardzo gwałtownie. Ale przemą­
drzałe sanatorzy lekceważą nasz głos. 
Dziś Hertla musieli napędzić z powodu 
malwersacyj i nadużyć. Ale kto odda 
skradzione ubezpieczonym pieniądze ?

Cd odpowiedzialności za tę gospo­
darkę nikt się nie wywinie!

I E ugeniusz T urbacki |
długoletni współpracownik naszego 

pisma zmarł po krótkiej chorobie w lecz­
nicy Okręgowego Związku Kas chorych.

Zmarły życie całe niemal związał z 
wydawnictwami nasżej partji. Już przed 
wojną współpracował w „Głosie" piórem 
i rysunkiem. Porwany w wir wojny db- 
stał się do [niewoli rosyjskiej, skąd powró­
cił1 po zawarciu pokoju i natychmiast 
znalazł się w gronie pracowników „Dzien­
nika Ludbwdgo". Zawsze pełen entuzja­
zmu i gorliwości pracowicie1 prowadził 
kronikę dhia codziennego. Ogromnie1 wra­
żliwy przeżywał tragedję ludzką, której 
ofiary w szarern życiu codziennym opisy­
wał, wkładając w te opisy swe serce i 
współczucie.

Równocześnie malował. Niestety, kło­

poty życiowe stanęły tna przeszkodzie, aby 
ten duży talent artystyczny mógł się na­
leżycie rozwinąć. Musiał pracować prze- 
dewszystkiem na życie. Mimo to znalazł 
zawsze dość czasu, aby poświęcić swej 
ukochanej sztuce, czytał Idużo, gdyż Jego 
żywy umysł interesował się wielu zagada­
ni eniatni, które usiłował zgłębić.

Bezprzykładna obowiązkowość cecho­
wała Go przez całe życie. Nie dbał o do­
legliwości ciała, nie miał nigdy czasu na 
cnorowanfe, dlatego niemal od biurka re­
dakcyjnego przewieziono Go do lecznicy.

Żałobą okryte1' rodzinie (przesyłamy 
wyrazy serdecznego współczucia.

Cześć pamięci Jego gorliwej pracy 
i gorącego serca!

KATOWICE, 27. 7. (Tel. wł.j. — 
Wczoraj o godzinie 6-tej wieczorem na 
szosie między Katowicami a Mikołowem, 
pod Brynowem, zdarzyła się straszna w

Koncept pana Bataglji.
Pan Roger Battaglja był kiedyś przed 

wojną powszechnie znany jako „rycerz 
przemysłu". Nazywano go tak dlatego, 
ponieważ miewał różne kiepskie pomysły 
dla podniesienia skisłego przemysłu ga­
licyjskiego, był jego komiwojażerem na 
terenie politycznym. Zawsze oczywiście 
bezskutecznie.

Pan Roger Battaglja jest niepopraw­
ny. Nie wierzy, że nie ma „szczęśliwej! 
ręki" i raz poraź występuje: z pomysła­
mi, które zawsze pozostają w sferze jego 
marzeń, bo wiadlomo, nie trudno coś po­
wiedzieć, ale trudno zrealizować.

W ostatnim numerze „Gafcety Handlo­
wej" wypowiada p. Battaglja (na prośbę 
tego pisma!) szereg uwag o konieczności 
redbkcji obciążeń społecznych. 1

„Trzeba dostosować ciężary społecz­
ne db możliwości 'gospodarczych!" — 
woła p. Battaglja. A na pierwszy ogień, 
jego zdaniem, powinno iść wstrzymanie 
tworzenia rezerw w zakładach ubezpie­
czeń społecznych choćby ha dwa lata na 
początek, a to pozwoliłoby już na obni­
żenie skłatiiek. Dalej chciałby p. Battaglja 
obniżyć składki na rzecz ubezpieczenia 
pracowników umysłowych na wypadlek 
bezrobocia, gdyż ubezpieczenie to stoi fi­
nansowo dóskonale. (Jest [deficytowe! — 
Przyp. Red.).

Gdzie tu logika ?
Ale nie na tern kończy się koncept 

p. Battaglji. Pisze on tak:
„Dalej trzeba mieć otifwagę stwier­

dzenia publicznego, źe bbecny dochód1 spo­
łeczny Polski jest za mały na świadczenia 
dla ubezpieczonych w obecnej wysokości, 
wobec czego niema innego wyjścia, jak w 
niektórych ubezpieczeniach obniżyć wy­
miar świadczeń nieznacznie, a nadto w 
Kasach chorych wprowadzić nieznaczne o- 
płaty za porady lekarskie i recepty, ktcy 
ry to system pozwoliłby pokaźnie obni­
żyć składki db Kas Chorych. ' r 

Świadczenia pieniężne Kas chorych na 
leżałoby obniżyć z 60 proc. na 50 proc. 
zarobku, a w zakresie zasiłku na wypadek 
bezrobocia należałoby obniżyć górną gra 
nicę podstawowego zarobku z 10 zł. na 
7 zł., oraz zabezpieczyć ten fundtisż

od wyzyskiwania go przez osoby, których 
sytuacja gospodarcza gwarantuje'. im mi­
nimum dochodu z jakiegokolwiek źródła".

P. Battaglja apeluje db [rządu, aby tak, 
jak obniżył pensje urzędnicze1 „cokolwiek" 
uszczuplił świadczenia na rzecz ubezpie­
czonych, (gdyż przez to obniżą się koszty 
proddkeji itd.

Kiepski koncept p. Battaglji będlzie 
miał akurat takie znaczenie1 jak wszystkie 
jego pomysły z czasów jego urzędowa­
nia na stanowisku „rycerza przemysłu" 
galicyjskiego.

swych skutkach katastrofa samochodowa, 
w której zginęło tragiczną śmiercią troje 
osób. Samochód1 prowadzony był przez 
szofera i jechało nim trzech przemysłow­
ców z Górnego Śląska, bracia Singerowie.

Na zakręcie pod' ‘Brynowem samo­
chód1, prowadzony przez szofera, który 
był pijany, uderzył w drzewa przydrożne 
z taką siłą, iż auto rozbite1 zostało na 
drzazgi. Wskutek zderzenia ponieśli na 
miejscu śmierć szofer oraz dwóch braci 
Singerów. Trzeci pasażer, Henryk Sin­
ger w stanie beznadziejnym odwieziony 
został do szpitala w Katowicach.

W Monte - Catini samochód! przeje­
chał arcybiskupa Treviso i biskupa Bel- 
luno. Obaj! biskupi dostali się pod samo­
chód, przechodząc przez ulicę. Arcybi­
skup Treviso odniósł lekkie rany — bi­
skupa BellUno odwieziono do szpitala.

— o —

PITTSBURG, 25. 7. (PAT). Pożar 
zniszczył doszczętnie przytułek dla star­
ców, prowadzony przez SS. Szarytki. Pen­
sjonariusze, których było około 600 ra­
towali się, wyskakując z okien.

PITTSBURG, 25. 7. (PAT). W czasie 
pożaru przytułku dla starców zginęło we­
dług ostatnich danych 30 osób, 20 zaś 
dotychczas brak. Pożat wybuchł w chwili 
gdy pensjonarjusze spali.

S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  w e n e r  i s k ó r n ,
o ra z  k o sm e ty k i 54Qv

b. długoletni lekarz (asyst.) klinik dermatologiczni. 
w Berlinie, Pradze i Wiedniu

Lwów, plac Mariacki 1 0 , II. piętro
drugie wejście z ul. Sobieskiego 2. — Teł. 51-68..

84 rocznica stracenia
liimliBBB i UrniMim
obchodzona będzie jak co roku dinia 

31 b. m. na stokach Góry stracenia.

„Zeppelin" w dr
MOSKWA, 27. 7. (PAT). Radiostacja 

centralna obserwatorium geofizycznego o- 
trzyimała doniesienie rad jo we, źe stetowifec 
Zeppelin o godz. 19 przeleciał1 nad1 Ar- 
chalngielskiem, kierując się foa fpółhoc. 1 

LENINGRAD, 27. 7. (PAT). Wczo-

odze do bieguna.
raj o godlz. 20.45 wylądował tu sterowiec 
„hr. Zeppelin" w (drodze do stref podbie­
gunowych. Po napełnieniu komór gazem 
i przenocowaniu, sterowiec dziś o godz. 
11.10 opuścił Leningrad!, kierując się w 
dalszą drogę do bieguna północnego.

—o —

Otto Habsburg
PARYŻ, 27. 7. Organ francuskich so­

cjalistów „Populaire" publikuje tajmy pro­
jekt proklamacji młodego Ottona Habs­
burga do ludu węgierskiego. Projekt ten 
został już uzgodniony z preimierem wę­
gierskim Bethlenem i innymi przywód­
cami legitymistów węgierskich. ;W pro­
klamacji tej p. Otto ogłasza się królem 
Węgier, Kroacji, Slawonji i Dalmacji i 
zobowiązuje się rozprószone lud'y i na-

tęskni do tronu.
rody swoich przodków złączyć pod! swem 
dbbroczymmęm panowaniem.

Wprawdzie1 nie wszystkie1 ludy korony 
habsburskie j wymienia się w te i prokla­
macji, ale nie brak „dbbrych" chęci... Spa­
dek nęcący, ale ijuż nie do odćbrania. 
Tylko oligarchja węgierska tęskni db te­
go poddaństwa, alb lud1 węgierski napę­
dzi też tego „spadkobiercę".

HERBATA RIEDLA

To i owo.
W idocznie  w K asach chorych zam ało  le s t 

leszcze posad dla pułkow ników 1, n a  em ery tu ­
rz e . ibo zna idu ją  się i tacy . em er. pu łkow nicy , 
k tó rzy  n ie  dostaw czy s ię  do  K asy ch o ry ch , 
wzięli się do m niei in tra tn eg o  a le  za razem  i 
cięższego za ję c ia . m ianow icie stali się szo fe­
ra m i >

O pow iada nam  o tern sp raw ozdaw ca  san a ­
cy jnego  „Ekspressu*6 w arszaw sk ieg o :

Na jednym  z posto jów  w  W arszaw ie  zwró­
ciła lego uw agę czyściu tka  tak só w k a  i szo­
fe r w stro ju  bez zarzu tu . P rzy p o m in a  sobie 
że zna owego szo fe ra  z  czasów 1. k iedy  by ł jesz­
cze półkow nikiem . podichodzi w ięc  i p y ta :

— Co pan  m a w spólnego z  tą  tak só w k ą  ?
— Jestem  jej w łaścicielem  i k ie row cą . — 

Przeszed łszy  na  em ery tu rę , stw ierdziłem , że  je ­
szcze dość m am  sił do pracy.

D alej opow iada szo fer- pu łkow nik , że n a j­
p ierw  założył w arsz ta ty  au tom obilow e, a  p o n ie ­
w aż n ie  opłacały  się p rzerzuc ił się  n a  tak só w k i.
Z początku  m ia ł ich  k ilka i k ilku  szo­
fe rów  lale i  z  tego  źród ła  w p ływ y  by ły  za  m a łe . 
w ięc z  p rzedsięb io rcy  sam  zosta ł szoferem  na: 
w łasnei tak sów ce , gdyż n a  czysto  zarab ia1 około 
15 z ł dziennie.

.— Zaw sze to  coś znaczy p rzy  sk rom nej em e­
ry tu rze  — stw ierdził szofer- pu łkow nik  ą  po tem  
opow iadał: (P o w tarzam  za  „E kspressem 1*':)

— „.Kiedyś p rzed  dw orcem  Gdańskim  
w siada do m ei tak sów k i gen. Ż eligow ski pta­
cy w ilnem u. ■

— Cześć, panie generale!...
— A skąd wy m nie znac ie  ?
— Z dobyw ałem  W ilno  razem 1 z p a n e m  gen e­

ra łem . ' i
— Jako  k to?
— Jako  pułkow nik...
— A to  m iłe spo tkan ie
P an  g en era ł ulokow ał w alizkę  w ! środku  a u ­

ta .  sam  usiad ł ze  m ną obok k ierow nicy  l — N 
gaw ęda. i

— D obrze p an  pułkow nik zrob ił. P ra c a  to
nie w styd! A  zaw sze lep ie j p raco w ać  u  s ieb ie , 
n iż  u  innych A  w óz k to  p a n u  czy śc i, n a p ra ­
w ia ? ( /-

— Sam . R a n k ie m  godzinka — dw ie p racy  
przy  w ozie, potem  w yszo row any  porządn ie  ru ­
szam  na  m iasto  l jakoś s ię  żyje!...

— D zielny z  p an a  człow iek, planie pu łko­
w niku!...

— W ed le  rozkazu , pan ie  g en era le !16 i
T yle ów  pu łk o w n ik !
A m nie tylko jedno zas tan aw ia : jeże li dz ie l­

ny i  m a  dość siły  do  p racy , dlaczego* je s t n a  
em ery tu rze  ? t i

|  NADESŁANE
(Za tę  rubrykę Redakcja nie odpowiada).

Z dniem 15 b. m. otwarto regularny 
komunikację luksusowymi autobusami 

; na linp (

i z  p ow rotem
Odjazd ze Lwowa o godz. 7-ej i 17.30. 
Przyjazd do Truskawca o g. 10.30 i 21, 
Odjazd z Truskawca o g. 7-ej r 1 S-tej. 
Przyjazd do Lwowa o g. 10.30 i 21.30. 
Autobusy zatrzymują się ha pośrednich 
stacjach Mikołajów, Stryj, Drohobycz.

Autobusy odchodzą z placu Marja- 
ckiego z przed: Biura podróży „ORBIS", 
gdzie można nabyć bilety i uzyskać wszeli 
kich informacji. 575j

ttó
WARSZAWA, 27 lipca (Tel. wł.). 

Ub. soboty o 10-tej rano w Dęblinie Zda­
rzyła się czwarta z rzędd w ostatnich ty­
godniach katastrofa lotnicza. Katastrof^ 
nastąpiła wskutek zdarzenia się dwóch sa­
molotów wojskowych. Lotnicy w osobacli 
kpt. Orłosia, por. Cegowskiego i plut. 
Rykowskiego ponieśli śmierć. Kapral-podL 
chorąży Popławski jest ciężko ranny.
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S P O R T
W wielkim nowowybudowanym sta- 

tijonie odbyło się masowe widowisko ar­
tystyczne, w którem udział wzięło

4.000 osób jako Wykonawcy i 60.000 
widzów. (

Czy tylko widowisko artystyczne ? 
Nie, raczej teatr walki i życia, gti!yż za­
równo wykonawcy jak i publiczność prze­
żywała własną walkę toczoną niezmordo­
wanie o Socjalizm i w tern tkwi znacze­
nie wielkiego święta artystycznego, urzą­
dzonego z okazji Olimp jady robotniczej.

Najsilniejszym momentem wieczoru 
była chwila przysięgi młodych towarzy­
szy — tysiące pochodni i głos tysięcy 
młodych: j

„Przysięgamy do ostatniej kropli krwi 
walczyć o wyzwolenie klasy robotni­

czej !“ 7
Zrozumieć musiał każdiy, że to nie 

słowa tekstu, ale najszersza myśl robotni­
cza — bo myśl i słowa mas.

Na środku olbrzymiej! areny wieża- 
kapitalizm. Oto widowisko rozpoczyna się, 
zabrzmiały fanfary i na areinę wstępują 
średniowieczni rzemieślnicy w różnorod­
nych kostiumach. Są tu reprezentowanie 
wszystkie zawody — fw ten krąg wesołego 
życia i dobrobytu wtargnie1 nagle ma­
szyna symbol nowego ustroju — kapi­
talizmu. (

Zamarły wesołe tańce, swobodna mu­
zyka przechodzi w regularny takt ma­
szyn — całe1 kadry robocze ubrane w 
jednolite mundury, mężczyźni i kobiety 
w jednostajnych ruchach posuwają się 
sennie sprzęgnięci z hydrą kapitału u- 
symbolizowanego jako głowa ze złota. 
Praca maszyny, głód i nędza nieodzow­
ne towarzyszki proletarjatu to konse­
kwencja ustroju kapitalistycznego, który 
potrafił nawet dzieci przykuć do fabryk.

Na arenę wchodzi przedstawiciel wy­
znań — duchowny, sprzymierzeniec ka­
pitału i naucza: „Zawsze1 będą biedni i 
bogacze — znoście swój los, bo taka jest 
wola boża". Przerywa jmu głos maklera 
giełdowego i tak mieszają się z sobą 
giełda i kościół oficjalny — organa ka­
pitału. W tern rozlega się Marsy!janka — 
pierwszy objaw rewolty, na arenę wstę­
puje grupa robotników z czerwonym 
sztandarem. Ale kapitał uzbraja przeciw 
nim żołnierzy, braci tych zrewoltowanych 
proletairjuszy* i rozpoczyna się rzeź; dzie­
siątki, setki zabitych — przywódcy po­
stawieni przed1 sąd ; kapitalizm może dalej 
spokojnie zakuwać pracującą ludzkość...

Nowy obraz, fanfary obwieszczają 
wojnę; manifesty wojenne — błogosła­
wieństwa księży, pastorów, rabinów, po­
pów — pole bitwy, granaty, gazy i bom­
by, „nowe" wynalazki i wzajemne mor­
dowanie się ludzkości. W tern pole walki 
pustoszeje, rozlega się muzyka żałobna, 
na arenę wstępuje oddział czamoubranych 
wdów. Znowu inny obraz, tysiące! robotnb

J e sz c z e  za  słab a
śruba p o d a tk o w a ...

Prasa wileńska donosi, że w Wilnie 
obradiowa! zjazd naczelników skarbowych 
z terenu województw: wileńskiego, nowo­
gródzkiego i poleskiego. Na zjeździe o- 
,mawiano szczegóołowo sprawy podatko­
wo - egzekucyjne. Obecny na posiedze­
niu delegat ministerstwa skarbu zarzucał 
naczelnikom, że słabo ściągają zaległo-; 
ści podlatkowe od płatników, przyczem 
polecił niezwłoczne odwołanie z urlopów 
niektórych sekwestratorów - egzekutorów 
celem przystąpienia Ido „pracy“ .

Gnegdlaj już kilku sekwestratorów po­
wróciło z urlopów. Przystąpili oni natych­
miast do działalności egzekucyjnej na te­
renie miasta Wilna.

WARSZAWA, 27. 7. Pisma tuteijsze 
donoszą, że w związku z przeżywanym 
kryzysem z (większych zakiddów w stolicy 
zostały zamknięte na stałe, lub czasowo, 
następujące firmy: „Wiecha", „Oaza", 
„Muller” , „Savoy", ,.Bar Zamkowy"; 
„Warszawianka", „Nitouche", „W ir"; Lu­
kier, „Złoty Róg", „Goplana Stołeczna", 
„Bar 90-ka". — Ponadto zamknięto dużą 
ilość zakładów mniejszych zarówno re­
stauracyjnych, jak i cukierniczych.

Zawody Olimpijskie.
ków wstępuje na arenę, by rozpocząć pra­
cę i (nagle (rozlega się g łos: „Towarzyszu! 
Dość pracy dla kapitału!"

Czerwone sztandlary, cały ich las 
wznosi się do góry i w tym momencie 
dzieje się coś nieoczekiwanego, 60.000 
widzów bije brawo — słychać zewsząd 
okrzyki radości — cała burza entuzjazmu 
i zapału. (

Wieża kapitału upadla, ha arenę wstę­
puje tysięczna masa sportowców, harce­
rze, dzieci, wszystko z pochodniami w rę­
ku — zdlawałoby się, że stad jon się pali. 
Melodję Międzynarodówki podchwytuje 
sześćdźiesięciotysięczna masa.

Tak było wspaniale 'widowisko na 
wielkim stadionie.

WARSZAWA, 27 lipca (Tel. wł.). 
Minister pracy i opieki społecznej, dr. 
Stefan Hubicki, wyd&ł instrukcję dla o- 
piekunów społecznych, zawierającą prze­
pisy ogólne i szczegółowe.

Przepisy ogólne dotyczą opieki spo­
łecznej, a więc: określenia tej instytucji 
i jej celu, zakresu i środków zaspokoje­
nia niezbędnych potrzeb, działalności o- 
piekunów społecznych, podziału gmin na 
okręgi społeczne, wyboru opiekuna spo­
łecznego, sposobów udizielenia opieki itd. 
Przepisy szczegółowe obejmują sprawy o- 
pieki nad dziećmi [w ogólności, (nad podrzut 
kami, sierotami, dziećmi chorymi i kale­
kami itd., dalej nad matką i dzieckiem, 
nad niezdolnymi do pracy, głuchoniemy­
mi, niewidomymi, umysłowo chorykii, nad 
więźniami i ich rodzinami, wreszcie obej­
mują zagadnienie pomocy w dostarczaniu

Zawody ojim piiskie w  W iedniu  — za in te ­
resow anie o lbrzym ie — 60.000-ny stad ion  w ypeł­
niony szczelnie

T ow arzysze p iłkarze z Polski zw yciężyli E- 
s ton ię  (1:0). B ram kę uzyskał to w. N apiórko­
wski- w  biegu na 50 kim . z polskich sp o rto w ­
ców  przybyli do m ety  tow . B iernack i i K osiń­
ski Pozatem  m ecz F in land ia  i A ustrja  za ­
kończył się zw ycięstw em  A u strii (5:1), N iem ­
cy — D ania (8:1). S zw ajcar ja  - -  Ł otw a (3:0), 
cy — D anja (8:1). Szw aj ca r ja  — Ł o tw a (3:0), 
w  dalszym  -iągu odbyły się zaw ody piłki r ę ­
czne i boksu ra jd  m otocyklistów  i szereg  in ­
nych. <

P ierw szy dzień  zaw odów  zakończył się wspa­
n ia łą  re w ią  n a ro d ó w , b iorących  udział w

niezbędnych narzędzi tió pracy, sposo­
bów zwalczania żebractwa itd. x 

Dział „wykonywania obowiązków o- 
plekuńczych" obejmuje sposoby zbiera­
nia informacyj, badania stosunków osobi­
stych i materialnych osób, potrzebują­
cych opieki, bad!a.nia -zdolności do pracy 
itp. f

Całość instrukcji uzupełniają wzory 
kontroli zgłoszeń o zaopatrzenie1 z tytułu 
opieki społecznej, protokołów w tej spra­
wie i wzór sprawozdania z działalności 
opiekuna społecznego.

Instrukcję powyższą wydjało min. pra­
cy i :op. spot. drukiem w oddzielnej bro­
szurze, aby ułatwić Opiekunom możność 
zaznajomienia się z trybem  postępowania 
przy wykonywaniu ciążących na nich o- 
bowiązków.

O lim piadzie K ażdą g rupę narodow ą poprzedzał 
herold ze sztandarem . P o ch ó d  o tw iera ła  Bel­
gowie za m m i tró jko lo row y  sz tandar F ranc ji, 
po tem  zdrow e typy F inów . Polaków  i rep rezen ­
tan tów  p raw ie  w szystk ich  narodów. Defiladę od­
b iera p rze  w. M iędzynarodów ki Sportow e], p ię ­
kne przem ów ienie  kończy słow am i: „Dobrze być 
sportow cem , ale lepiei być sportow cem  i so c ja ­
l is tą " . |Z M iędzynarodów ką na  ustach opusz­
cza kilfcudziesięipiotysięczna m asa stad ion .

O godz. 9 w ieczorem  ra tu sz  w iedeńsk i był 
odśw iętnie udekorow any  i ozdobiony w spaniałą  
ilum inacją , n a  placu przed  ratuszem  w ita ją  się 
serdeczn ie  tow arzysze z różnych  krajów !

W  dalszym  ciągu olim piady robo tn iczej we 
W iedn iu , uzyskane zostały  m. in. następu]ące 
w y n ik i: <

P iłka n o ż n a : Polska — Czechosłow acia 3:2 
Belgia — F ran c ja  5:0. N iem cy — W ęg ry  9:0. 
N A ustria 1— Szw aj c a r ja  8:1. T urn ie  i oocieszem a 
w  piłce nożne i: Palestyna  — Jan  ja  3 :2 . P a le ­
styna — Kolum bia 1:0. N orw egja — E stonja 6:3 
Finlan.ja — Łotw a 6:2

P iłka rę c z n a : Polska — W ęg ry  5:2 , Niemicy 
— S zw ajcarja  20:2. A ustrja  — .Belgia 23:1.

P iłka  W odna: A ustrja  — ' D uesseldorf 9:5. 
N iem cy — C zechosłow acia 8 :2 , W ęgry  — F ra n ­
c ja  5:3.

K olarstw o: W yścig  uliczny 10 kim. Hebu- 
schitzkW (A ustria) 16.29. 50 kim. S teinkeller (Au­
s tria ! 1.26.27,4.

L ekkoatle tyka : Skok w dał: Csefay (W ę­
gry! 6 5 6m.. b ieg 200 m .: H ansen (N orw egia) 
22.6 sek.. dy sk : L ehtinen  (Finł.) 41 m .. 400 m . 
z p ło tkam i: L e th inen  (Fm l.) 57.7 sek., 400 m . 
p la sk i: W all (F in land ia) 52 sek.. b ieg  25 k im .: 
Salm i (F in land ia). 1 35.04, bieg 10.000 m . 1) 
H a n  a '(F in landja), 33.33.8. skok w  w yż: L ethinen 
(Fin!.! 1.80 cm ., tró j skok: T akt men (F inlandja) 
14 29 m .. b ieg  100 m .: Cupid (A nglia) 10.8 sek . 
sztafeta  (szwedzka: 1) F in land ia  2.04.2. dziesię- 
ciobói: S ch en n er (A ustrja) 751.49 p.. .pięciobój 
N eum ann .(Niemcy) 372.89 p1.

K onkurencie  kob lejce: 200 m .: 1) W alker 
(A ustr.) 25.6. Skok w dal: 1) K ehrt (Niemcy) 
498 cm . R zut oszczepem  K rueger (N iem cy), 37;33, 
S ztafeta  o lim pijska: 1) N iem cy. 54.3 2 A.ustrja 
3) W ęg ry . 4) Polska. T ró jbó j (100 m. oszczep 
skok w w yż): 1) K ru e g e r(N ie m c y )  260.27.

IMrni o lip jady  M i l i .

Przepisy dla opiekunów społecznych.

BERLIN. W Dusseldorfie rozpoczął 
się sensacyjny proces przeciwko Włocho­
wi Manziniemu, oskarżonemu o gwałt na 
urzędnikach policji.

W lecie 1928 x. zmarła Manziniemu 
ukochana żona. Pogrążony w rozpaczy 
Wdowiec postanowił nie rozstawać się ze 
zwłokami, sprowadził specjalistów i po­
lecił zwłoki zabalsamować i umieścić w 
cynkowej trumnie.

Przez dWa lata zwłoki spokojnie spo­
czywały w mieszkaniu Manziniego w Ge­
nui. Gdy władze włoskie o tern się do­
wiedziały, postanowiły zwłoki skonfisko­
wać i (pogrzebać. 1

Wówczas Manzini zbiegł wraz z tru- 
mlną i osiedlił się w Dusseldorfie.

Tu trumna spoczywała ha wspania­
łym katafalku w salonie mieszkania Man­
ziniego. (

Władze miejskie w Dusseldorfie chcia­

ły trumnę skonfiskować, Manzini jednak 
zagroził burmistrzowi procesem o najście 
mieszkania. (

Twierdził on przytem, że zwłoki w 
rozumieniu prawa niemieckiego nie są 
zwłokami, lecz mumją. Skoro nie grzebie 
się mumji egipskich, lnie można zabra­
niać człowiekowi przechowywania u sie­
bie imumji własnej żony.

Mimo to prezydent polecił przemocą 
zabrać trumnę i pogrzebać. Przybyłych 
db mieszkania urzędników policyjhych 
Manzini rzekomo zamknął w mieszkaniu.

Dopiero po tiWu godzinach zwolnio­
no ich przez wyważenie drzwi. Za to wła­
śnie stanął Manzini obecnie przed sądem.

Po otworzeniu drrzwi zwłoki zostały 
pogrzebane na cmentarzu.

Sąd na wniosek prokuratora zwol­
nił adw. Manziniego z powodu braku 
przestępstwa. (

Itzprffi nożna zaltónili l i p  v la n ie .
Kto w czorai był żyw . w SichoW ie, spieszył 

n a  fes tyn  D laczegożby n ie ? Z abaw a by ła  p ier- 
w szoklaśna tan iec  od  ta n g a  do sz ta ie ra  ty ro l­
sk iego . no  i n ie  b rakow ało  w ódzi.

Ale W szystko m a sw ó i k ręg . więc i festyn 
choć z  w ielkim  zam achem  rob io n y , skończył 
się 'wieczorem .

Znaw com  d ob rego  p iw a  l wódki, zam ało  
było  jednak  zabaw y n a  fes tyn ie , p ra g n ę li go 
zakończyć „u czciw ie" W szynku H rem a. T am  
też  w kró tce zeb ra ło  się z g ra n e  tow arzystw o. W  
pow odzi p iw nych czy  wódczanych ko le  lek „b ro ­

w aró w " i czystych , słychać było odgłosy 
śpiew ki -„Nie pó jdziem y do dom u. aż  ranov aż r a ­
n o , a ż  będzie św itano  aż będzie  d z ień " . N agle 
(sam  czo rt ra,czy w iedzieć, d laczego powstała 
aw an tu ra , k tó ra  potem  przem ieniła się W bói- 
kę. M om entaln ie szynk H rem a stał s ię  p lacem  
boiu  dw u g rup  zaw zięcie  w yw ijających noża­
m i W  rezu ltac ie  z pokiereszow anym i , ciałam i 
odw ieziono do szpitala robotn ików 1: Gółkę Ju l­
iana i L ataw cę S tefana. S tan  ich je s t groźny.

O to (leszcze jed en  w ypadek p rzes tępstw a , 
k tó rego  źród ło  leży w spożyw aniu  alkoholu.

W IEDEŃ. 27. lipca. (te l. w ł.) M iędzynaro­
dow a O lim piada R obotnicza zakończy:ai się w czo- 
r a i  u roczystym  pochodem  oraz defiladą przed 
członkam i M iędzynarod kkomgresu sociałisty - 
cznego k tó rzy  za ję li m ie jsca  p rzed gm achem  
p arlam en tu  U czestnicy pochodu dem onstrow ali 
na  rzecz  pow szechnego poko tu  i rozbro jen ia .

Piłka nożna.
GARBARNIIA — LECHJA 4:1. P rzew aga 

G arbarn i „  k tó ra  okazała techn iczną  i tak tyczną 
przew agę nad sw ym  przeciw nik iem . B ram ki zdo­
byli p a z u re k  i "M aurer (2) i "Smoczek. Dla 
Lech ii K ruk

W ISŁA  — ŁKS. 4:1 (2:0). (K raków ). Z a ­
służone zw ycięstw o gospodarzy : B ram ki _uzy ­
skali: K isieliński dw ie. R ey m an  i L ubow iecki 
dla ŁKS. H erbstreicb .

Z w ycięstw em  tern . W isła  w ysunęła się zno­
wu na  czoło tabeli, zaś k lęska L ech ji p ostaw iła  
znow u tę d rużynę w  bardzo  n iew ygodne i po­
żyć ii  c

HAKOACH WE LWOWIE.
POGOŃ — HAKOACH 1:0. N iezasłużona 

klęska w iedeńczyków , k tó rzy  zw łaszcza w d ru ­
gie  i połow ie gry  byli zespołem  o k lasę lepszym .

Jed y n ą  b ram k ę  strze lił N iechcioł.
HAKOACH — HASMONEA 9:2. Ł atw e zw y­

cięstw o gości, k tó rzy  n ie  w ysila jąc  s ię  zby tn io  
pokonali osłabiony n ieco  zespół Hasm onei.

MISTRZOSTWA A KLASY.
REW ERA — HASMONEA 6:1.
POGOŃ I. B. — UKRAINA 3:3.
CZARNI I. B. — DRUGI SOKÓŁ 2:1. 
LECHJA B. — RESOW IA 3:0 (VO.)

W PIERWSZEJ RUNDZIE-
NOWY YORK. (Pat.) W  m eczu bokserskim  

C arnery  z  Knut H ansenem . C am era  w  p ie rw ­
sze i ru n d z ie  pokonał knock au tem  H ansena.

.....................— -I-1UJII ...................................................

Adwokat l im a n lE
Z Wąbrzeźna donoszą:
Tutejszy adwokat Czybiński zdefrau- 

dlował 250.000 zł. depozytu klijenteli, po- 
czem zbiegł prawdopodobnie db Szwaj- 
ęarji. Jako zamieszanego w tę sprawę, 
aresztowano jednego z urzędników sądu 
miejskiego. f

SAMOBÓJSTWO ZBRODNIARZA.
CZORTKÓW. 27. lipca. W  tu te jszem  .w ię­

zieniu  pow iesił sję Jó ze f K ozaczek z  W ierzbow - 
ca k tó ry  został skazany  na  śm ierć  w  zw iązku 
z  w ym ordow aniem  całei rodz iny , z łożone j z 6- 
osób. Od w yroku założona została apelac ja . Ko­
zaczek  Oezekiwa łw w ięz ien iu  na  w ynik  ro z ­
p raw y  i

W ostatnim czasie daje się zauważyć 
poważny upadek konsumcji napojów alko­
holowych w Czechosłowacji. W większych1 
miastach czeskosłowackich wzrasta nato­
miast zapotrzebowanie mleka. Również 
daje się zauważyć wzrost zapotrzebowa­
nia soków owocowych, lemonjad! i wody 
sodowej, której zapotrzebowanie wzrosło 
w ostatnim czasie o 150 proc. O1 wiele zna­
czniej niż konsumcja piwa, zmniejszyła się 
konsumcja likierów i rosolisów, których 
konsumuje się o 20 proc. mniej, niż daw­
niej.

Inserujcie w  Dzienniku Ludowym i

iNURMI USTANAWIA NOWY REKORD 
. ŚWIATA.

HELSINKI. (Pat.) W  biegu na 2 m ile zw y­
ciężył N urm i w czasie 8.59.6 u stan aw ia jąc  now y 
rekord  św iatow y D rugim  był K entinen w  czasie  
9.00.5 trzec iw  zaś V ir tan en  w  czasie 9.01.1. 
W szyscy  trz e i F inow ie pobili daw ne rekordy  
św iatow e

P olsk a  na ll-g iem  m iejscu  
w  turnieju szachow ym .

PRAGA 27. lipca. (P at.) O stateczny rezu lta t 
rozegranego  tu ta i tu rn ie ju  szachow ego p rzed sta ­
wia „się następu jąco :

1) K tany Z jedn . Am. P ó łn . — 48 punktów . 
2) D rużyna polska 47. 3) Czechosfowafcia 46 
i  pół 4) Jugosław ia 46, 5) S zw ecja  Ł o tw a l 
N iem cy p o  45 l pó ł. 6) A ustrja  45, 7) A nglja 
44 p .. 8) W ęgry  39 i pó ł p .„9 ) H olandia 35 p. 
10) Szwa i c a r ja: 34 p.,) 11) L itw a 30 I pó ł p. 
12! F ra n c ia  29 i pól p. 13) R um unia 28 p., 
14) W łochy 24 p .. 15) D ania 19 i pół p. 16) 
H iszpania l N orw egja 15 i pół p.
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TEATR W IELK I:
Poniedziałek  o 7 * 9 „W eso ły  W ieczó r wita 

w as". (
W torek  o 7 i 9 „W esoły  w ieczór w ita 

w as1-, l 1
Środa o 7 i  9 „W esoły  W ieczó r w ita 

w as". 1
C zw artek o  7 i  9 „W esoły  W ieczó r wita 

w as". * - r
P ią tek  o 7 i 9 „W esoły  W ieczó r Wita 

w as".
Sobota o 7 i 9 „W esoły  W ieczó r w ita 

w as". • t z
N iedziela o 7 i 9 .„W esoły  W iec zó r w ita 

w as“ . '

Z TEATRU kom unikują:
DZIŚ INAUGURACYJNE PRZEDSTAW IENIE 

w arszaw skiej sceny  re w  jo  we j „W esoły  W ie ­
cz ó r"  iw gma,chu T ea tru  W ielkiego. Początek  
p rzedstaw ień  . o godz. 7 l 9 w ieczorem . Na 
p rog ram  obu  przedistawień dzis ie jszych , podo­
bn ie . ja ki w  dni następne, złoży się bogata 
rew  ja „W esoły W ieczór w ita  W as!"  w  k tórej 
udział b ierze  cały liczny zespół doborow ych a r ­
ty s tek  i artystów . Ceny m iejsc  od 1 do 7.50 
zł., natom iast zniżki niew ażne.

DWA W YPADKI NA BOISKACH SPORT.
W czorai zanotow ano1 dw a 'tragiczne wypadki, 
k tó re  się w ydarzyły na  boiskach sportow ych. W  
p ierw szy  (Wypadku nieszczęśliwy w ypadek  m iał 
m iejsce h a  b o isk u  P ogon i, gdzie w czasie  gry 
w  p iłkę  nożną, złam ał nogę S tan isław 1 A ugustyn 
{łat 21) z K rakow a, w  d rug im  wypadku pad ł o- 
fi&rą S t R ogoż na boisku 26 ppi k tó ry  rów nież 
w  czasie g ry  doznał złam ania nogi. Obie ofiary 
odw iozło Pogotow ie r a t  do Szpitala Powsz.

ZERW A Ł DACH. P o lic ij doniósł w czoraj 
w łaściciel k iosku inw alidzkiego W ładysław  H ra ­
b in  {Piekarska 13). że gospodarz te jż e  rea lności 
p . J  M iecznik, zerw ał m u w  mocy1 'dach z k iosku 
W skutek  teg o  w ynikła szkoda w  kwocie 300 
zł. ora zzniszczone zostały  w yroby ty toniow e 
(padał deszcz) w artośc i 100 zł.

„URZĘDNIK" OD WYRABIANIA POŻY - 
ZCEK. P . Ju lia  Z arzycka (Z niesienie) poznała 
n ie jak iego  Je rzego  D udę, k tó ry  przedstaw ił się 
je j jak o  urzędnik  bankow y W  sw ei naiwności 
Z arzycka poprosiła  Dudę o  w yrobien ie  pożycz­
k i. co tenże obiecał uczynić.

W  m iędzyczasie w yłudził od Z. 153 zł., po- 
czem  zbiegł jak  kam fora.

PLUSK W A  b . pospolity  pasoży t, p rzek leń ­
stw o  w ielk ich  m ias t zażyła także  rozkoszy  ch ło ­
dzące  i kąp ieli P oniew aż sztuk i p ływ an ia  pczył 
s ię  ten  ow ad w  lem oniadce zakup ione! w owb- 
c a rn i Koizimera (Z yblik iew ieża), stało się to  p o ­
w odem  sk a rg i W kom isariac ie  P P . zgłoszonej 
P przez  p. M. Dziubę (Żółkiew ska 86). k tórem u 
popsuto apety t całego w czorajszego dnia.

PIERŚCIONEK Z BRYLANTAMI skradziono  
S zm ali W arf , z zam knię te j szuflady stolika. W a r­
tość p ierśc ionka 2 ty s iące  zł.

24 ZEGARKI NIKLOW E skradziono Friedo- 
dow i A ronow i (Łyczak 41).

MASŁO I i PO W IDŁA  z p iw nicy  W alika 
S zap iry  skrad li jacyś n ieznani spraw cy.

ZAM ORDUJĘ BURAKA F ilipa , m aw iał So- 
lakiew icz T adeusz. Może naw et n ie  m ia ł tego  
zam iaru  a le  słowo w róblem  wyleci... Więc bęc 
dzie odpow iadał za n iebezpieczne popróżki.

W O JU JE  JAK HISTORYCZNY DAWID ^król 
żydow ski. M azur F ranciszek . PonieWiaż Rzten- 
czak  M ikołaj n ie  je s t  G oljatem . olbrzym em  F il i­
s ty n ó w  i  (walka mawet n a  kam ien ie  n ie  p rzy p a ­
da  m u do gustu  d latego  o w szystk iem  p o w iado ­
m i Bpolicję. -  i. t

ZA SPALENIE NA STO SIE, up ieczenie  zy 
naw et z jedzen ie  robaka n ik t dotychczas m e od­
pow iadał Inacze j sp raw a  się przedstaw ia gdy 
k to ś chce . b y  np. zjedzono ro b ak a , to  ju ż  go­
rz e j Za taką  w łaśn ie  chęć odpow iadał będzie 
p iek a rz  N. Berlilk z S ygniów ki, k tó ry  zapiekł ro ­
b ak a  W chlebie.

Komunikaty.
POSIEDZENIE KOM ITETU o raz  członków  i 

sym U patyków  PPS . odbędzie się dz iś w  p o n ie ­
działek  dnia 27. lipca  o godz. 7-m ej w lecz, w 
lokalu ZZK. ul. G ródecka 69. R efera t p . t . :  P rz y ­
czyna kryzysu  gospodarczego  w  N iem czech — 
w ygłosi tow  Skalak.

Stónżowski, p rzew .

E lit!!!
O trzym ujem y o d  jednego  z  naszych  czy te ln i­

ków  p rośbę o um ieszczenie p o ta tk i w  sp raw ie  
dziś ak tualnego  środka do tęp ien ia  w szelkiego 
robactw a. > I

Czytelnik (nasz p isze , że  t. zW. „F lit"  k tó ­
ry  je s t p rzerek lam ow any i  sza len ie  d rogi1 w ła ­
ściw ie m ało  sku tku je  w  tęp ien iu  robąctw a. 
F irm a  ta  p o b ie ra  Wysokie ceny  chyba za  ła ­
d n ie  pom alow ane puszk i, gdyż zaw arto ść  ich 
n ie  ró żn i się wcale od w ie lu  różnych  znaczn ie  
tańszych  środków  na  tęp ien ie  robajetwh. Za 
ćw ierć  litra  „F litu "  p o b ie ra ją  zł. 3.60. co je s t  
p rzecież  cen ą  horendaliną. F irm a  ta  p ro d u k u je  
rów nież pom py, k tó re  sp rzed a je  ipo 3 zł. a  
k tó re  wcale n ie  są  do  uży tku , gdyż p rzy  p ierw - 
szem  użyciu  n ie fu n kc jonu ją  n a leż y c ie  l p o ­
łow a p łynu  p rzy  pom pow aniu  ze  w szystk ich  
s tro n  isię w ylew a.

„F lit"  je s t chyba sku teczny  dla  k ieszen i je ­
go  w ytw órców .

WŚCIEKŁY iWILK.
BARANOWICZE, 27. 7. (PAT). — 

Wczoraj ma terenie gminy Mołkczackiej 
pow. baranowickiego pojawił się wściekły 
wilk, który pogryzł kilkadziesiąt sztuk' by­
dła i koni. Zarządzono obławę, w czasie 
której* rdbłano zabić wilka. Pogryzione 
bytdlło izolowano i natychmiast zastosowa­
no środki zaradcze. Głowę wilka przesła­
no do Warszawy.

Jak powstaje cyklon.
Huragan, który spustoszył Lublin i 

jego okolice, należy zaliczyć do rzędu zja­
wisk przyrody zwanych cyklonami, ze 
względu na niesłychaną siłę i pęd, z ja­
kim szalał on w przeciągu krótkiego sto­
sunkowo czasu, pozostawiając za sobą 
gruzy, ruiny, trupy i rannych.

Cyklony tworzą się 'najczęściej w oko­
licach zwrotnikowych i [podzwrotnikowych 
gdzie wahanie ciśnienia atmosferycznego 
jest bardzo rozpięte. Przy ciśnieniu ni- 
skielm tworzy się cyklon, przy wysokiem 
tzw. antycyklon. f

Wir powietrzny wyrasta w postaci 
leja wielkiego, który wirując i kręcą się 
naokoło swej osi, posuwa się naprzód! i 
ipęidżi z (wielką szybkością. Te dwa rodzaje 
ruchu owej trąby powietrznej obrotowy

ŚMIERĆ W KĄPIELI.
WARSZAWA, 27 lipca. (Tel. wł.). 

W Kuźnicy (Hel) utonął w morzu 19- 
letni student z Warszawy Stefan Krzyża­
nowski, prawdopodobnie1 wskutek utiiaru 
sercowego. Mimo natychmiastowej' po­
mocy udzielonej przez lekarzy i mimo 
wdychiwania tlenu, przywiezionego hyidro- 
planem z Pucka jnie zdiołhno przywrócić 
Krzyżanowskiego do życia.

i postępowy, sprawiają, że porywa ona 
wszystko, co napotka na swej drodze z 
potężną siłą, obalając drzewa, budynki, lu­
dzi, miotając niemi i unosząc je na dużą 
wysokość. f

Średnica wiatru cyklonicznego, jest 
bardzo rozmaita. Waha się ona między 30 
a 400 metrami. Szybkość postępowa cy­
klonu sięga od 30 do 90 kim. na godzinę. 
Rzecz jasna, iż taki młyn powietrzny pę­
dzący z szybkością pociągu kurjerskiego, 
burzy po drodze wszystkie przeszkody. 
Stąd też rozmiar spustoszeń, jakie1 wywo­
łał huragan-cyklon w Lubelskiem.

Cyklony zdarzają się dość rzadko w 
strefie umiarkowanej, często w pasie pod­
zwrotnikowym. 1

Trąby powietrzne są zjawiskiem dość 
częstem ;na południu w Stanach Zjedno­
czonych, gdżie czynią wielkie spustoszenia. 
Obliczają tam coroczne szkody, wyrządza­
ne przez cyklony na około 20 milj. dól. 

— o —

Ruch p ociągów
w dyr. stanisławowskiej.

STANISŁAW ÓW . 27. lipca. (P a t.) D yrek­
c ja  O kręgow a Kolei P a ń s tw , w S tan isław ow ie  
kom unikuje: .

Z pow odu słabej f re k w e n c ji w strzym uje się 
z dniem  1. sierpn ia  b. r. b ieg  pociągów  o so ­
bowych N r 1227 i 1228 na lin ii S try j — .Stani­
sław ów , p o c iąg  N r. 1227 (S try j odj. 14.25, S ta ­
nisław ów  p rz y j 17 22). pociąg  Nr. 1228 (S ta ­
nisław ów  odi 18.56,” S try j p rz y j . 22.00).

P ozatem  w strzym any będzie b ieg  poc iągów  
N r 3345 i 3346 . na odcinku P o tu to ry - Chodo- 
ró w  tak że  i po 29 sierpn ia  sku tk iem  czego 
przew idziane uruchom ien ie  tych pociągów  pd 
29. s ie rp n ia  br. m e  n astąp i. (Pociąg  Ner. 3345 
P o tu to ry  odi 1241 C hodorów  p rzy j. 14.46, po­
c iąg  N r. 3346 C hodorów  odj. "5.18. P o tu to ry  
p rzy j 7.12).

R ów nocześnie z dn iem  1. sierpn ia  b. r. 
w znaw ia się b ieg  pociągów  osobow ych Nr. 329 
ze S tan isław ow a do Sniatyna — Z ałucze i N r. 
'322 z G rigore G hica Voda do Stanisław ow a. (Po[P 
N r 329 S tanisław ów  odj". 7.37. Sniatyn p rzy j. 
9 35 poc. N r .  322 G rigore G hica V oda odj". 22.52 
NŚtanisławów p rzy j. 150).

— a —

O G Ł O S Z E N I
B52

Mamy zaszczyt podać do wiadomości Szanownych Odbiorców, że z dniem 1. 1'pca br. został

R epertuar kin lwowskich.
A POLLO: „Syn bogów ".
CASINO: „O rkan"
6CHIMERA: „W alczyk  n addunajsk i"  H ar­

ry  L ied tke oraz  dod dźw ięk.
COLOSSEUM : „Buck Jones z łodzie jem " o- 

ra z  „R ycerze m iłości".
FATAMORGANA: Z likw idow any.
GRAŻYNA: '„U cieczka".
K OPERNIK: „M łode o rły "  o raz  C lara Boy 

„P oskrom ienie  F lirc ia rk i" ,
L E W : „C hata w u ja  T om a" w now em  opr. 

dźw ięk  ma taśm ie.
LUNA: „W  k ra ju  b ezp raw ia"  o raz „Głos 

z  za  św ia ta " . >
MARYSIEŃKA: „M łode p rły "  o raz  C lara 

Boy „Poskrom ien ie  F lirc ia rk i" .
OAZA: „O zachodzie słońca".
PAN: „R ozkosze n iebezp ieczeństw a" z H a­

roldem  Lloydem .
PAŁACE: „L a ta rn ia  m o rsk a"  d ram a t i 

„S erca  na kotw icy" w spaniała kom edja.
PA SA Ż: „Tom  M ix w obronie  honoru" .
PR O M IE ^: „Ż elazna  m aska".
SPLEN D ID : z pow oda zm iany dy rek c ji i  

przebudow y sa li — k ino  zam knięte .
STYLO W Y: N ieczynny.
UCIECHA: G eorg B ancroft „Z ło te  B agno" 

o raz  F red  T hom son „C órka W odza".

Program radiowy
W TOREK. 28. lipca.

11 58. R e transm isia  sygnału  czasu  i  he jnału  
1210 . M uzyka z p ły t gram ofonow ych,
1310. K om unikat m eteorologiczny.
14 50. K om unikat gospodarczy.
1510. M uzyka z p ły t gram ofonow ych.
15.25. („Zw iązek pań dobroczynności w  czasie 

p ow stan ia  listopadow ego" w ygi. p . Złoto- 
rzycka.

15.45. L w ow ski kom unikat L igi L O PP.
16.00. M uzyka z  p ły t gram ofonow ych.
16.15. A udycja dla najm łodszych p . Ady A rct- 

Jam polskiei
16.35. M uzyka z p ły t gram ofonow ych.
16.50. „ Jak  podróżow ano w daw nej P o lsce"  — 

Wygł p . M. Sm olarski.
117.10. F eil. dr. J .  P aw ło w sk ie j AXOd k a ted iy  

F ran c ji tio K rakow a".
17.25. M uzyka z  p ły t gram ofonow ych.
17.35. „K anonizacja K rólow ej Jad w ig i"  w ygł. 

p ro f. M. L im anow ski.
18.00. K oncert popularny  w  Wyk. o rk iestry  pod  

d y r. A. Furm ańsk iegó  i W . C zajkow ska (so ­
p ran ) akom p. p. L. Ursteim. 1. a) S uppe : 
U w ertu ra  „D am a p ikow a" b) B izet: Su ita  
1) P re lu d iu m . 2) M enuet. 3) A dagietto . 4) 
Carillon — o d eg ra  o rk iestra . /
2 la) T h o m as: Ar ja z op. „M ignon" b) P o in- 
ch fe ili: „S u ic id io " z  op. „G ioconda" odśpi 
p . W . C zajkow ska. 3. a) C zajkow ski: „Szep t 
k w ia tów  — od eg ra  o rk ie s tra . "4. a) .Tosti 
„Si tu  le you la is"  b) W al lek- W alew sk i: 
„W  lesienny  d z ień "^  c) N iew iadom ski: „N ie 
iswatała m i c ię  sw a tk a"  — p d śp . .pi W . C zaj­
kow ska. ( i

19 00. Rozm aitości.
19.20. M uzyka z  p ły t gram ofonow ych.
19.55. K om unikat m eteoro log iczny .
20.00. T ransm . z W arszaw y . P rasow y  D zien­

n ik  Radiowcy.
2010. K om unikat sportow y .
2015. K oncert z  Londynu.
21.05. W  przerw ie  koncertu  dodatek  do pras. 

dz ienn ika  rad iow ego
22.20. K om unikaty  z W arszaw y .
22 25. O dczytanie p rog ram u  n a  dz ień  n ast.
21.25. D. c . koncertu  z Londynu.
22.35 M uzyka lekka i taneczna z  W arszaw y.

MIĘDZYNARODOWY FESTIY A L MUZYCZNY 
W  RADJO.

W ARSZAW A. 27. lipca. (P a t.) W  dn iu  28. 
b. nj. o godzinie 20.15 w szystk ie  rozg łośn ie  Pol­
skiego S ta d ia  transm itow ać będą je d e n  z  lic z ­
nych kon certó w  tego rocznego  M iędzynarodow e­
go F estiya lu  M uzycznego pośw ięconego kom ­
pozytorom  "współczesnym. /

— O —

d o  n o w eg o  lo k alu , w gmachu Sprechera, obok Riedla p rz y  u l. R u to w sk leg o  1.
Piosimy o oglądnięcie najnowszych, artystycznych modeli. 551

I M EB LE i S P R Z Ę T Y I
MEBLE tap icerow ane. O tom any K anapki i F o ­

te le . M a te race  w losienne i z  traw y  m orsk ie j 
Ł óżka skrzynkow e i  po łow ę. G arn itu ry  sa ­
lonow e o raz  tapczany  ipo!e#a n a jtan ie j za go­
tów kę i na dogodnych w aru n k ach  M agazyn 
m ebli: STEIL l SKA. Lwów - K azim ierzow ­
ska  128. telef. 64—13. 574

KANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 
się, że takowe otrzymasz, najtaniej u B6- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 182

I PRZEMYSŁ i RĘKODZIEŁO I
ROHATYŃSKI PIO TR. L w ów  ul. K urkow a 2. 

telef. 39—93. Skład  p ieców  i  kucheń  kaflo­
w ych. W ykonu je  w szelk ie  roboty  w  zak res  ka- 
f la rs tw a  w chodzące po cenach konkurency i- 
nycti. 530

T E K S T Y L IA  i G A L A N T E R IA I
NA WYJAZD sprzedajemy po spec/alnie zniżo­

nych cenach: baty s ty , p e rka le . m uśliny , kre- 
pem y. jedw ab ie  do p ran ia , m ark ize ty  szw aj c.

i  t. p . m a te ria łó w . W ielk i w ybór płaszczy 
kąpielow ych po n iebyw ale n isk ich  cenach. 
P rosim y zapam iętać  firm ę  „HALICKI MAGA­
ZYN N O W O ŚCI". Halicka 15, Teł. 85-59.

424

W o l n e  i p o s z u k i w a n e  p o s a d y l
ZDOLNY tokarz  m echanik , .poszukuje za jęc ia . 

Ł askaw e [zgłoszenia do  A dm in istrac ji „D zien­
nika L udow ego" pod „Zdolny4*. 3x

RYSOWNIK TECHNICZNY- KALIGRAF z d ługo ­
le tn ią  p rak ty k ą , obeznany dok ładn ie  z p ra ­
cam i rysunkow em i w  każdym  dziale  techniki 
poszukuie  p racy . Ł askaw e zgłoszenia z  p o d a ­
niem  (warunków do Adm. .„Dziennika L udow e­
go" pod „G rafion". 3x

I R Ó Ż N E I
UNIEWAŻNIAM zgubiony  dow ód osobisty  na 

nazw isko G uzikiewicz S te fan ia , ur. w roku 
1910 w  Borysławiu, zam ieszkała  w  W olance.

569

UNIEW AŻNIAM  zgubioną książeczkę Kasy Chor 
m. Lwowa, na  nazw isko K lang Lola. I—28

l B A N D A Ż Y Ś C I i
CWiMBNT KUŹNIEWICZ bandaży sta- ortope- 

tysta Lirów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
tel. 64- 53 poleca własnego wyrobu bandaż* 
przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczna nogi 
ręce i aparaty ortopedyczne. 382

HOS ZOWS KI  L U D W I K
ma zaszczyt zawiadomić, iż dla wygody P. T. 
Publiczności otw orzył przy ul. Halickiej I. 4,

te l. 42-92 te l. 42-92

i hurtowną 
sprzedaż

fabryki
„TLEN“

W o d y  m i n e r a l n e  s t o ł o w e  
$ l e c z n i c z e  w y s y ł a  307

Z d r o w ie 65 L w ó w^  w  s C  ul.Zdrowia 1.9.
Drobna sprzedaż w Aptekach. Tel. 14-72

iło WiBKily, iw a r z y ii
Lwów, u i. Mączna — Telef. 13-00 

D o s t a w a  i d o w ó z  p i a s k u  
I k a m i e n i ,  55-;

Antoni Fr. Janicki
K onces. Z ak ład  Insta lacy jn y

projektuje i w ykonuje 370
OGRZEWANIA CENTRALNE 

W O D O C I Ą G I - G A Z O C I Ą G I
W szelkie urządzenia sanitarne. — Rekonstrukcje 
urządzeń wodociągowych i ogrzew ań centralnych. 
Lwów, ui. Gródecka 29. Telefon Nr. 73-82.

P I A S K O W N I A
na C etnerów ce

Dowóz i w yw óz piasku ł , j*
442

fon
-51

P R O S U K  OO B Ó L U  O t O W Y  D L A  D L . t O S t  . v «
■  w n f  /  w w  ' tKOWALSKINA

§ &  USUWA NAJSILNIEJSZE f r *

, 0 f r  s ć L e o t o m  « 241

Prenum erujcie
Dziennik

Ludowy

Red. ©dp.: juljan RychlewskS, Nakładem Lud. Spótdz. Tow. SBydawn. Drukarnia Lwowska. Lwówg Kopernika 11. Tel. 8.31.


